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(Ciąg dalszy ze str. 1-szej) rodo ych s.!osunków nowego typu,' które ce-
boguzy ehłc~slcich, negują .wiij na w • cle- chuj!\ stosunki wrajemne ZS R i krajów de-
lll~ntów kapitaHstycznych. mokracji i stanow:ą zarazem dla krajów de-

W ten spMÓb rczygn ją oni nie ty:ko z rołi. mokra-cji ludowej rękojm~ ich suw.er~1mosd. 
kierewniczeJ klasy roootnicr;ej, ale równfoi K1o w obecnych warunkach zagrnżenia su
rezygnują z obrony prred wy'ey'l!kicm upitll- werenności narodów przez imperializm ame-
1istycmym 'podstawowych mas pr.-.cującego rykański, a w szczE.gólności Jugosławi i, znaj
cltllt tw"' ,stają.o się faktyczni,"! wyrazicielem du,iącej się na samej granicy zmarsh.al!ir:owa
dążeń bogaczy wiejskich, kułactwa. n~j Europy ,nie widzi w sojuszu ZSRR i de

Nic w tej ocenie nie może zmienić fakt, b 
' już po krytyce tej _,.ałszywej linii KC KPJ n 1 

ws} przez KC WKP (b) i inne partie, wcho
dzące do Biura Informacyjn-ego, nie przemy
ślanych. jak: nacj-onalizacja drobnego handlu 
i :rzemiosła., oraz wprowadzenie nowego po
datku zbożewe,go od gaspodar&tw wiej kich, 
które grożą tylko d1~zorganizacją zaopatrzema 
ludnoki miejskiej. 

Jednocześnie przywódcy jugosłowiańscy 
złożyli hurrarewolucyjne oświadczenie o tym, 
że w Jugosławii „poliąone są już dni wszel
kich pozostałości wyzysku człowieka pn:ez 
człowieka". 

Biuro Informacyjne potraktowało to oś
wiadczenie, jako lewacką demagogię i zdecy
dowanie potępiło Jako awanturnictwo, wszel
ki(. próby poehopnPco dekrctowaniJI. n:a. blur
ks likwida.eji e em;~niów k pitalistye~n:vch i 
'"llre'WMbenia ti:>~lłzmu na w!'L 
Miarą jednak całej gl.ębokości zwyrodnienia 

przywódców jugosłowia1'tskich jest z<trad·a 
lnterna.c.}onaUstyezn,ycb tradycji Komuni.&ty
cmej Partii JIJl'os;f.wli, jakie; się dopuścili, 
i wejfofe pnez nich na drogę nacjonalizmu. 

Tylko na.cjonaJiści i zarozumialcy mogli 
wymyśle<- teorię o W)'jątkowej drodze ludo
wej lugostawii, któr;;i jedyna z krajów demo
kriicji ludowej rzekomo uzyskała niepodleg
łnść wyłącznie dzi.ęki własnPj walce, a nie 
dzit;:ki Armii Czerwonej. 

Knmu. jak nie na<'Jonalistom. jest potn.~b
ue SU!:"Rłl'" w masach takie.i teoryjki, 
Sl'neczttej z faktami historycz.uymi i zm71~rza
jąa:J d.o O'Bzukauia mas i do podwa.żenia w 
narodaclt ..Jucosławil ogrol1'neco autorytetu, 
jllf,d zdubyły sobie wśród nieb. Związek Ra
dzieeki i Armia Czerwona. 

A pneclri. ta.tą teorię g;oszą prr;ywódcy Ju
g slowiań&cy! 

mokracji ludowych najważniejszej gwaran
cji swej nieppdległ ści, kto jak przywódcy ju
goslowia1'lscy faktycznie traktuje ZSRR -
najpotężniejszą operę suwerenności narodów 
Eurnpy - na równi z państwami imperiali
stycznymi - ten ułeg.a sr;an~żowi impi!dali
~tów, ten rozbr.aja się wobec penetracji im
perialistycznej i na najwiękliie niebezpiec~ń
!:±wo wystawia samoistny byt narodowy swe
gu krzju. 

Taka jest linia przywód.:ów Jugosłowiań

skie' Partii Komur.istycznej, na tym polega 
rr:. .in. if-h ods~stwu od młl.rksizmu-leniniz
mu. Widzimy, że odstępstwo t.o dotyczy naj
żywotniejszych interesó;v nie tylko komuni
stów jugosłowiańskich, nie tylko całego na
rodu jugosłowiańskiego, aie również narodów 
ZSRR i krajów derwkracji ludowej. 

I właśnie dlałt~~. że chodzi o najżywot
niejsze interesy nie tylko narodu jugoslowiań
skiego, ale całego obozu antylmperia.iistyczne
go w ciągu wielu miesięcy u:c WKP (b) i ko
mitety c'!ntralne partii, wchodącl'<!h w skład 
Biura. Informacyjnego usiłowały wpłynąć na. 
przyWódców jagcslowiańsldch i zawrócić ich 
z fałszywe; i """Ubnej drogL 

I właśnie dlategP ta~ surowa i bezwzględ
na Jest ocen.a -a~ strony Biura In.formac. fał

szywe.i linii KC Ju;osłowiańskiej Partii, bo 
stuletnie dcświadczcnie całego marksistow
skiego, europejsk:.:;go i światowe&"o ruchu ro
hctnicugo wskazuje ponad wszelką wątpli

\\ ość ,że wtedy, gdy w a-rę wchodzą zagadnie
nia ldeologic7.ne de<-ydując;! o samym kierun
ku rozwoju, nie m(.~e być żadnego pobłażania 
I żadnego kompromisu i tylko najbardziej 
odra i surowa kry~yka i walka może okazać 
sit: istotną pomocą. 

Do przywódców ,Tugoslowiańskiej Partii Ko
munistycznej ma pełne zastosowanie to, co 
mówił Lenin: 

„Wszystkie putie rewolucyjne, które do 
tego czasu ginęły, z tego p-0wodo, że wpa
dały w zarnznmialstwo nie potrafiły 

dojn,eć w czym tkwi ich siła, a. zarazem 
bały si. mówić o swyda słabych tł"ełlach". 

Minęło już dwa tygodnie od opublikowa-
nia uchwały Biura Informacyjnego a sytuacja 
w kierownictwie Partii Jugosłowiańslciej ule
gła dalszemu pogc.rszeniu. 

Przywódcy jugcslowiańscy nie tylko nie 
poddali rewizji ar.i jednej swojej fałszywej 

pozycji, lecz je po~lębili. Wobec głębokich in
ternacjonalistycznych sympatii w masach 
pracujących do Związku Radzieckiego i kra
jów d-em;:ikracji ludowej, rozpoczęli oni niec
ną, dwulicową kampanię w masach, szafując 
z jednej strony obłudnymi zapewnieniami 
przywiązania do ZSRR, a z drugiej strony usi
łują perfidnie podważyć za1Jfanie mas do 
Związku Radzieckiego i krajów demokracji 
ludowej. Rei.im wojskowo-terrorystyczny w 
partii uległ dalszemu zaostrzeniu. 

Nacjonalizm ich i ekspansjonizm znalazł 
swój jaskrawy wyraz w próbie steroryzowa
nia maleńkiej, bohe.terskiej Albanii, do której 
w odpowiedzi na przyłączenie się Komunisty
cznej Partii Albańskiej do krytyki Biura In
formacyjnego i próbę wyemancypowania się 

z titowskiej kurateli, rząd jugosłowiański w 
ciągu kilku dni wystosował pięć not prote-
stu. · 

Przed wielu laty - mówił August Bebel: 
A k~dy wrogowie moi zaczynają mnie cłlwa.
Iić, to znaczy, że robię żle. 

Przywódcy jugos;owiańscy nic sobie nie ro
bią z tego, że stali się bohaterami dla impe
rialistów anglosaskich i dla całego obozu im
perialistycznego. 

Ale jeśli przywódcom jugosłowiańskim taki 
fakt, jak odmrożer.ie przez Trumana złota 
jugosłowiańskiego ,przez długi .czas bezpraw
nie trzymanego w Stanach Zjednoczonych, 
właśnie nazajutrz po uchwale Biura Infor
macyjnego, nie odbiera kurażu, to intencje i 
wymowa takiego posunięcia Trumana. musi 
poważnie zmrozić szerokie rzesze komuni
stów jugosłowiańskich i masy pracu.iącej Ju
gosławii. 

Nie jest <lo pomyślenia, aby zdrowe i licz
r.e internacjonalistyczne siły w komunistycz
nej partii i w klasie :robotniczej Jugosławii, 

mimo piętrzących f>ię przed nimi trudności, 
nie zdołały pokrzyżować termidoriańskich 
tendencji przywódców jugosłowiańskich. Nie 
jest do pomyślenia, aby naród jugosłowiański, 
który tyle bohatersl;~va wykazał w walce o 

niepodległość i tyle .ympatii żywi do Związ
ku Radl':! cki go, mógł na dłuższą metę tole
rować rządy nieprzyjazne wobec Związku Ra
dzieckiego i krajów demokracji ludowej, rzą
dy, których zgubna polityka logiką wydarzeń 
i sytuacji międzynarodowej pcha Jugosławię 
w objęcia imperializmu anglosaskiego, a tym 
samym do utraty ouwerenności. 

Dlatego tak realnym jest zadanie, posta
wione przez Biuro Informacyjne przed komu
nistami jugosłowiańskimi. 

,.Zaclante tych zdr-owych sił KPJ - czytamy 
w uchwale Biura Informacyjnego - poleg-a 
na tym ,żeby zmusić swych obecnych przy
wódców do otwartego i szczerego uznania 
swych bł~ów i ~1aprawienia ich, do zerwania 
z nacjonalizmem, j' powrotu do internacjo
nalizmu i do wzm~ gania ze wszech miar jed
nolitego frontu socjalistycznego przeciwko im
perializmowi, albo tet - .t.~śli obecni przy
wódcy KPJ okażą ~ię do tego niezdolni - aby 
usunąć icb i pow()łać nowe internacjonalisty
c~ne kierownictwo ICP Jugosławii". 

Dlateg0 tak realna jest podzielona przez 
naszą partię pewność, że „Jugosłowiańska 
Partia Komunistyczna potrafi wykonać to 
szczytne ir;adanie". 

Towarzy6ze! Kryzys w partii jugosłowiaft
skiej zbiegł się z poważnym ożywieniem w 
naszej partii prac ~deologicznych w związku 
ze zbliżającym się zjednoczeniem partii ro
botniczych w naszym kraju. 

W drugim punkcie parządku dziennego 
obrad Plenum KC, w referatach i wszech
stronnej dyskusji, oświetlone zostały właśnie 
najbardziej zasadnicze zagadnienia ideolo
giczne, stanowiące fund'lment ideologiczny 
Zjednoczonej Partii. 

Krytyczne oświetlenie sytuacji w Komuni
stycznej Partii Ju„osławii, wzbogaciło prace 
Pienum zarówno w dziedzinie najbliższych 
zadań partii, jak i nasze poszukiwania ideo
logiczne w zakresie określenia dalszych per
spektyw rozwoju demokracji ludowej. 

Ponadto Plenum KC wykazało, że kryzys 
jugcsłowiański poważnie zaostrzył naszą 
czujność zarówno na Gbjawy oportunizmu i 
nacjonalistycznych wahań, jak i na sekciar
stwo i niebezpieczei1stwo awanturnictwa oraz 
wyostrzył n~zawodną broń partii nowego 
typu - krytykę i samokrytykę. 

('\ ... - .,. 
(Dolcoitczenie na.stąpi w nr .i1drze.iszym.) "' ._-

Tylko nacjonaliści i awanturnicy mogą 
przypu.5zczać, że w takim zacofanym i sto
sunkowo niewielkim kraju., jak Jugosławia 
jest moZl;i!V-e zbudC1wanie socjalizm.u .bez po„ 
11:ocy, bei' ł;iczności, bez ścisłego związku z 
ZSRR i krajami demokracji ludowej. 

A przecież takie jest nastawienie przywód
ców jugo1ołowiańskich. Wyrazem tego icb. na
cjonalistycznego nastawienia jest ich bzdurna 
i reakcyjna polityka autarkiL 

Polowanie z naeonką na uczonych „atomowców" 
Wyrazem tego ich nacjonalistycznego na

stawienia jest awantu.rnictwo pn:ejawiaJące 
się w całej Ich koncepcji pięciolet~go planu, 
bezsensownie przchclowane i nierealni!, a T.a
rai:em bijące w i„teresy tudu pracująa-go 

kmpo, jest rezułta~ nieufności do ZSRR i 
1'rajów demokracji ludowej. 
Cała ta polityka wybujałego n;i.cjonallzmu 

,Jest przedstawiJl.na pn;er; przyWódców jugo
ałowiańskieh, jako polityka socjali1tycr;na i 
narodowa. , 

W istocie samej nie jest 01ta ani socjalisty
czna ani narodowa. 
Wyn:ekając 6ię faktycznie idei międzyna

rodowej solidarności mas pracujących, przy
wódcy jugosłowiańscy podcinają tym samym 
najbardziej istotną podstawę tych międzyna~ 

Jak pisze prasa amerykańska, t.zw. „k?- l . Zrzeszenie inżyn.ierów i u~z?nyc_h zatrud- Co się zaś tyczy orzeczeń komisji, powinny 
misja kontroli wewnętrznej nad energią, monycą w Oak Ridge, zwrociło się do ko- one podlegać rewizji ze strony władz są
atomową" w Stanach Zjednoczonych pro- mis~i z prośbą ·o zmianę procedury doc~o- dowych. 
wadzi poufne dochodzenie w sprawie „Io- dzen '!' ~ym . ki~run1r;i, ~Y. pr11;cowm?~ Dziennik „New York Post" pisze, że „Ba 
jalności" 35 pracowników naukowych, za- oskarzem .~ m~l~Jalność mieli chocby Illlm dania" komisji mają przeważnie taki charak 
trudnionyc:h w słynnym laboratorium ato- mal~e mozhwosc~ obrony swyc!t praw. Zrze ter, że nawet spokojni i opanowani pracow-

0 1• n·aO'e szeme domaga się, by oskarzonym wolno nicy naukowi „w konsekwencji opuszczają mowym w a..:r .i <> • było mieć swych adwokatów Graz by dano 
Narazie zawieszono w czynnościach 

dwóch pracowników. Jedna z pracowruc 
Sarrak Holmes popełniła samobójstwo w 
gmachu laboratorium, trując się chlorofor 
mem. Jak twierdzą czynniki oficjalne, oko
liczności tego samobójstwa nie są jeszcze 
wyjaśnione; wiadomo jednak, że miss Hol 
mes była w tajnym oddziale laboratorium 
i należała do tych pracowników, których 
„lojalność" badana była pnez wspomnianą 
komisję. 

ręce". Dziennik podaje przykład, gdy' „po 
im dość czasu na przygotowanie się do szlaki oskarżycielskie" polegały na... eg
obrony i konfrontacji ze świadkami dowo- zemplarzu postępowego tygodnika ,,New 
dowymi. 

Masses", znalezionym podobno w mieszka 
Petycja wskaz.uje na to, że w zal.eżności niu. jednego z pracowników„. W innym wy 

od treści orzeczenia komisji. na oskarżo- padku podstawą oskarżenia stał się nieudo 
nych mogą być nakładane kary mimo, że wodniony zarzut, że ... krewni żony jednego 
w istocie nie dopu~cili się oni. ź~dn:go prze z uczonych należeli jakoby do grupy frontu 
stępstwa; zrzeszeme P.rac?wmko~ ząda, ~y komunistycznego".„ Uczeni laboratorium 
na czas s!edztwa konusyJn_eg~ me ~alma- w Oak Ridge oświadczają, że toczące się 
?-O oskarzony~~ z pracy 1 ~~ zawieszano badanie „lojalności" utrudnia im ogromnie 
ich w czynnosciach, pozbawiaJąc poborów. \udział w realizacji projektów rządowych" 

błądził po twarzach tłoczących się dookoła, ,,bratanka", dotknął ręką jego ramienia i gło
niego pasażerów, wśród których przeważała śno zawołał: 
młodzież szkclna. Jak zawsze, był ubrany po - Misza, to ty? 
cywilnemu. Ze względu na upał nie miał na- „Bratanek'' drgnął i szybko się odwrócil. 
wet ze sobą kapelusza. Jakiś skurcz przeszedł przez jego ogol-0ną 

Gdy pociąg wjechał na dworzec, publicz;- twarz, gdy wzrok jego padł na znajomą po
ność z wesołym hałasem rzuciła się d,o wa- stać wujaszka. Lecz udając całkowity spokój, 
gonów, zajmując w paśpiechu miejsca. Nie- niemniej radośnie odpowiedział: 
siony ludzką falą, Frolow znalazł się już na - Wujaszku drogi! Jakże się cieszę I ... 
stopniach wagonu, gdy nagle wzrok jego padł Frolow już trzy:nał Miszę prawą ręką za 
na znajC1mą twarz. Był to wysoki mężczyzna, ramię, szukając lewą rewolweru w tylnej kie-

Czas sp~zony przez majora Frołowi> pod I energicznie prowaC:7oną akcję Ekwidacji oś- ubrany po cywilnemu, w ciemnym garnitu- szeni spodni. Z uśm'echem zapytał Miszę, pa-
rr.aską ·Hansa Speiera w Berlinie opłacił się rodków szpie~owsk:ch. rze, który energicznie rozpychał łokciami trząc na jego zlekka pobladłą twarz: 
sowicie. Berlińska centrala była w rozpaczy, Jedna tylko myśl dręczyła majora Frolo- tłum, torując sobie drogę do jednego z sąsied- - Cieszysz się? Ja również się cieszę z na
gdyż wywiad radziecki aresztował niemiec- wa, który z ramienia władz centralnych ra- nich wagonów. Six•jrzawsl!'.y na dziwnie zna- szego spotkania. Co porabiasz? Wyjeżdżasz na 
kich szpiegów z niemal matematyczną do- clzieckiego wywiadu kier0wał całością akcji, jomą twarz wysokiego mężczyzny, Frołow wycieczkę? 
kładnością, ustalając zakonspirowane miej- l: kwidującej komórki szpierowskie. Datych- znieruchomiał. Poznał odrazi; Miszę, Nie wie- Twarz Miszy wykrzywiła się w bladym uś
sc;;. ich pobytu. Przewidujący Frotow, zosta- czas nie udało mu się wpaść na ślady swego dział, co pacząć. Nie był pewien, czy Misza miechu. Poczuł, jah: stalowe palce Frołowa 
wił w Zareczańskim gesta:;>o, w kieszeni mun- „brata.11ka" Miszy, który - według słów na- nie jest już powiadomiony p-:-zez berlińską wpiły się w jego ramiQ. Ale nie tracąc spoko
duru jednego ·ze zmasakrowanych Niemców czelnika rosyjskiego &ektora Langego - miał centralę o śmierci Speiera. A m-oże Be:·lin w ju, Misza odpowieczial: 
P,okumenty i peiromocnictwa wystawione być prawą ręką Speiera. Niewątpliwie Misza międzyczasie ustalił, kim był w rzeczywista- - Należy mi się mały odpoczynek, drogi 
przez rosyjski sektor niemieckiego wywiadu przebywał na terenie rosyjskim. Lecz, mimo ści kapitan Hans Speier i zdążył uprzedzić o wujaszku ! ... 
na imię kapitana Hansa Speieia. Uczynił to wsi.elkkh usiłowań Frołowa nie udało mu się tym niektórych swolcb agentów, z któ~ymi Nim skończył mówić Frołow już mocno go 
w tym celu, aby - jak się \1-yrażał - „nie ustalić miejsca jego pobytu. rie wiedział na- kontakty nie został~-. przerwane. Frolow słu- trzymał w swoich stalowych r:o.mionach, gło
przynieść ujmy sławnej Ndzinie von Taube" v..ct, jak nazywa się Misza w chwili obecnej sznie 3ie ()bawiat. ie na jeg~ widok Misza :ino wołając milicję. Przestraszona i zaskoczo
i upewnić swego „kuzyna'', że Hans Speier i pod jaką maską przebywał. I znów przypa- będzie usiłował :>-:!razu aciec. A zniknąć bez n&. publiczność przy.szla z pcmocą i za chwilę 
zginął na posterunku, jak przystało oficera- dek, który już tyle razy dopomagał odważne- śladu w tak o:onymim llumif- nie przedsta- Misza stał ze skrępowanymi rękoma błądząc 
wi niemieckiego wywiadu i wychowankowi mu majorowi, przyszedł mu z pomocą i w tej wialo zbytrjej trncności. W głowie Frołowa wzrokiem szczutego zwierzęcia po twarzach 
szkoły oficerskiej w Brunświku. Ale pozoru- trudnej i.ytuacji. lotem blysk3wlcy 9<1-.v&tał śmiały plan. Posta- otaczających go ludzi. 
jąo śmierć Speie.-.ł, major F~ołow kierował Frołow wybierał się na miasto na krótką nowił - jak zaw.'ize -- zaryzykować , i tym , z chwilą are;ztowania Miszy Berlin stracił 
się także bardziej l;i:.Otnymi i mniej wznio- wyci~c?;kę, pragn~c ~Jchę odpocząć.. _stał w razem. ~Vydostal .si~.~: wag?nu. i energicznie 1 it·dnego z najlepszych swych agentów. Major 
$lymi powodami. Ch·Juzilo o to, by Niemcy do tłumie ,na peronie Jednego z dworcow mo. rozsuwaJą~ ~vs;,:ystluc.:1, rzucił' się w kierunku i"rolow sp€lnil do końca swoje zadanie. 
końca nie domyślili się, kto ukrywał się pod skiewskich, oczeku' ~c na przybycie podmiej- J Miszy .któremu już u·i;j,!o się skoczyć na stop- I 
maską S;;>eiera. Byl,... to ważne ze względu na skiego pociągu. Leniwym wzrokiem FrołJw r:ie wagonu„ Gdy Frołow był już prawię obok K o N r E <: ,. 
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Usprawnrenie :prac Zwi~zków Za~.:odcwych I MV te i z po1J11roten1 

S~rzynka "W tą i z ~owrotem'' L&lll 

U[ia ~nlturalno-o~wlatowa, w1~ółiawo~nil;wo ~my i ~J1iJ~łina Iwi11kowa W związku z notatką, paśw.:ęconą cenni„ 
kowj napraw obuwia z t. zw. powierzol!sgo 
materiału - z Kcmisjt Cennikowej na m. 
Łódź otrzymaliśmy wyjaśn;.enie, iż „cennik 
za usługi w zakresie rzemiosła 11zewskie.go 
nie zostal jeszcze ustalony i nie wszedł w 
życie". 

przedmiotem obrad ple· um O Z 
W dniu wczorajszym odbyło się plenarne 

posiedzenie Okręgowej Komisji Związków Za
wodowych z udziałem przedstawicieli zarzą
dów poszczególnych oddziałów Związków Za
wodowych. 

. Przedstawiciel Komisji Centralnej Zwi ąz
:kow Zawodowych, tow. Gradecki, wygłosił 
;referat na temat obecnej sytuacji politycznej 
:na arenie międzynarodowej i w kraju i złożył 
szczegółowe sprawozdanie z ostatniego ple
num KCZZ w Warszawie. Tow. Gradecki omó
wił uchwały plenum KCZZ, dotyczące uspraw
nienia pracy związków zawodowych, ściślej
szego związania organizacji zw i ązkowych z 1 

masami członkowskimi, sprawę zmian w spo- ' 
60bie uiszczania składek przez członków związ I 
ków zawodowych, jak również wprowadzenie 
jednolitych legitymacji członkowskich, wzmoc 
nienie dyscypliny związkowej i posun i ęc i a, 
'l.Jllisrzające do likwidacji wybujałego autono
mizmu J><lszczególnych instancji związkowych. 
Przechodząc do zagadnienia roli związków za
wodowych w ruchu współzawodnictwa pracy, 
tow. Gradeoki poinformował, że plenum KCZZ 
stwierdziło konieczność ożywienia tego ruchu 
i śdślejszego, niż dotychczas, kierowania nim 
przez władze związkowe, jako reprezentację 
mas robotniczych. W związku z tym KCZZ po
wołało do życia Centralny Komitet Wspólza- 1 
wodnictwa Pracy, jak również zaleciło utwo
rzyć komitetv współzawodnictwa przy poszcze 
gólnycb OKZZ, Zarządach Głównych Zw. 'law. 
i przy Radach Zakładowych. 

Plenum KCZZ opracowało również no ~'·e 
formy pracy kulturalno-oświatowej związków 
zawodowych. W z1\1'.iązku z tym nastąpi ren
ganizacja pracy świetlic. Obok lokalnych św.e 

Prace Biura Poszukiwań Dzieci 
Zeloszenia rodzic6w lub oqiekHftw 

BIURO POSZUKIWAŃ dzieci istniejące 
przy PCK w Łodzi mimo, że 3 lata już upły
nęły od chwili wyzwolenia, ciągle jeszcze o
tv.ymuje zgłoszenia rodziców lub opiekunów, 
poszukujących dzieci, które zaginęły w czasie 
wojny. W rb. wniesiono ogółem 37 zgłoszeń. 

Rodzice, poszukujący dzieci, składają w 
iPOK zaświadczenia udokumentowane - me
rtrykę dziecka, jeżeli ją posiadają, poświadcze
nie obywatelstwa polskiego oraz fotografię 
lub rysopis dziecka. P<>za tym składają rów
nie!i list wzywający dziecko do powrotu do 
rodziców. Te dokumenty PCK w Łodzi prze
syfa do Zarządu Głównego w Warszawie, któ
ry skupia całą akcję. 

W roku b i eżącym odnaleziono na terenie 
Niemiec 25 dzieci, w ZSRR - dwoje dzieci, 
których rodzice pochodzą z Łodzi 111.b woje
wództwa łódzkiego. 

Akcja poszukiwań dzieci ząginionycb prze
prąwadzana jest z całą sumiennością, czego 
dowodem jest fakt powrotu pewnego procen
tu dzieci, poszukiwanych do rodziców. (m.) 

tlic fabrycznych utworzone zostaną świetlice, 
obsługujące kilka obok siebie położonych za
kładów pracy, jak również Dzielnicowe Domy 
Kultury. 

Po referacie tow. Grade<:kiego sprawozda
nie z działalności Okręgowej Komisji Związ-

ków Zawodowych w Łodzi złożyli kierown:cy 
poszczególnych wydziałów OKZZ. 

Nad referatem i sprawozdaniem rozw'.n1;la 
s;ę dyskusja, po czym zebrani uchwalili rezo
lucj ę, w której zaaprobowali uchwały pleni1m 
KCZZ. 

Motoryzacja pód opieką 

N. e wszedł jeszcze w żvciel A k.ledy wel• 
dziel I kiedy obejmie naprawy obuwia nie• 
tylko „z powierwnego materiału"? Jesteś

my z k<>lei zmuszeni wyjaśnić (Komisji Cen
nikowej), że sprawa powyższa jest b. pilna 
i nie ma doprawdy powodu sir, chwalić, te 
nie została dotąd załatw;ona. 

A . " „ ona - n c ..• 
Lalo, t. zw. pełnia s!'.zonu, wszyscy mów.lą 

o t. zw. wcza11ach. Zwłaszcza niektórzy kup• 
cy. 

- Kiedy, u licha - powiadają, - skorz • 
sta wres7.cie z; przysługującego jej prawnie 
urlo.pu Kom:sja Specjalna ł 

da piacu przy rogu ul. Daszyl'tskiego i Sien kie·u:icza codziennie odzywa si.ę skrupulatny 
przegl,ąd technicznego stanu samochodów i motocykli. 

Bo tak się nieszczęśliwie złożyło, że w. w. 
instytucja dała ostatnio o sobie ZNAK życia 
łódzkim sklepom. Oczyw.ścle, t' m, które 
przebierają miarę w cenach i - korzystaj'*c 
z leniwej pory roku - za bardzo popuszcza
ją paska. 

LO DZIANIN 

ll'unalazczo§ć udoshonala produkcję 

Twórcze pomysły raco 
Ili 

Dl energ ty 
Nowy dźwig mechaniczny-ulepszenie „zbferacza"-ekonomiczne taśmy hamulcowe 

W ciągu pierwszego półrocza roku bie
żącego w Elektrowni Łódzkiej wprowadzo
no szereg ulepszeń w produkcji, które są 
zasługą. pracowników-wynalazców. 

Tow. Andrzejewski Wadaw - zastępca 

mistrza warsztatów samochodowych z wła 
snej inicjatywy postanowił wykorzystać 
odpadki znajdujące się w warsztacie w ce
lu zmontowania dźwigu mechanicznego 
własnego pomysłu. Dźwig, zmontowany 

przez tow. Andrzejewskiego jest ruchomy 
z napędem ręcznym. Dźwig ten przyc.....rymł 
się do znacznej oszczędności pracy i kosz
tów. Na przykład, czas trwania pracy przy 
wyciąganiu silnika z podwozia zmniejszył 
się trzykrotnie, a zespół ludzi z 7-iu na 2 

Ł 
, d , • PKWN osoby. Przy wkładaniu silnika - czas pra. 

cy zmniejszył się 6-krotnie, a pi:zy trans· 
porcie 7-krotnie. Przy podno t~eniu samo· O Z W C Z W a r tą r O C Z n I C Q ohodu ilośó potczobnoj prao„ '"'"''i"Y'• 

Czwarta rocznica powstania Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Narodowego upamięt 
niona zostanie w bieżącym roku licznymi 
uroczystościami. W Loó.zi zawiązał się w 
dniu wczorajszy:n, przy udziale przedstawi 
cieli partii politycznych, instytucji i organi 
zacji społecznych Obywatelski Komitet 
Obchodu PKWN, który zajął się organiza
cją uroczystości na terenie naszego miasta. 

Stosownie da podniosłego ~c1iarakteru te
gorocznego obchodu, obok akademii central 
nej w Teatrze Wojska Polskiego przewidzia 
ne są liczne imprezy rozrywkowe. Miasto 
zostanie odświętnie udekorowane fla~ami 
o barwach n~rodowych, większe obJekty 

się 12-krotnie. Ogółem wynalazek tow. An
państwowe i samorządowe, partyjne i spo- drzejewskiego zaoszczędzi Eelektrowni 
łeczne przybrane zostaną zielenią, emble-1 Łódzkiej 73 tys. zł rocznie. Poza tym zwięk 
mami państwowymi i podobiznami dostoj- szył w znacznym stopniu bezpieczeństwo 
ników państwowych. We wszystkich zakła pracy. 
dach pracy i ~wietlicac,h prze~id~iane są l,o Drugi wynalazek w Elektrowni Łódzkiej 
k~lni; akade~1e, ~ .ktore ~ozą się przemo- _ to ulepszenie zbieral'za. przy kolejce po• 
wierna okol~cznosc10we l występy arty- wietrznej. Autorem wynaiazku jest ob. 
styczµe. . . . Roman Trreiński - zastępca mistrza w 
. W g_0dzinach wieczornych odbędą się cap warsztatach centralnych. Dotychczasowy 

:::trzyki. zbieracz był całkowicie aluminiowy, prze.ll 

na Politechnikę Łódzką Zapisy 
• 

W dniu 22 lipca w godzin~ch przedpołud co dawał zwarcie elektryczne, powodujące 
niowych na ul. Piotrko\..skiej zostanie zam przepalanie przewodów, łamanie ramion 
knięty całkowicie ruch tramwajowy i koło- zbieraczy i wywracanie kozłów, podtrzy
wy, przed wszystkimi kawir.rniami i zakła- mujących przewody. Nowy zbieracz wyko· 
dami gastronomicznymi będą wystawione nany jest z drzewa i posiada. tylko małą. 
stoliki dla publiczności. .w różnych czę- wkładkę aluminiową. Zmniejsza on wypad 
ściach miasta grać będą orkiestry i odby- ki i postoje o ok. 73 procent, a rocznie o
wać się będą zabawy ludowe. Nadawana bę szczędza 300 tys. zł. 
dzie również muzyka radiowa przez zainsta 
lowane megafony. We wszystkich teatrach 
i kinach dane będą bezpłatne przedstawie
nia dla szerokich rzesz publiczności. Oprócz 
tego w wielu punktach miasta wyświetlane 
będą filmy pod gołym niebem, Na placu 
Leonarda w godzinach popołudniowych od
będzie się pokaz ogni sztucznych. W tym 
samym czasie na stadionach sportowych 
odbędą się liczne spotkania i popisy sporto 
we. Kalendarzyk emocjonują.cych spotkaii. 
ułożony zostanie w ciągu na.jbliźs.zych dni. 

Również pracownicy Elektrowni Łódz
kiej dokonali trzeciego wynalazku, ulepsze 
nia taśm hamulcowych. Roman Trr..ciński. 
inż. Jan Napiórkowski - zastępca kierow 
nika ruchu i tow. Zenon l\larliński - kie
rownik laboratorium cheffilcznego - są 
twórcami tego pomysłu. Mianowicie zasto 
sowali oni specjalną. impregnację taśm par 
cianych, używając w tym celu spiry tus i ka 
!afonię. W ten sposób używalność taśm 
przedłużona została z 7-iu - 10-ciu dni do 
3-ch miesięcy. Rocznie Elektrownia Łódz
ka zaoszczędzi na tym wynalazku ok. 240 

trwać bedci od 16-28 sierpnia 
Dowiadujemy się, że zapisy na Politech-, nia w Poradni Pomocy Lekarskiej dla Mlo 

nikę Łódzką na Wydziały: Mcchaniczn:v, dzieży Akademi<'kiej przy ul. Moniuszki 
Elektrotechniczny, Chemiczny i Włókieu;u Nr, 7, ~czem zaświadc~ez:ie. Poradni musi 

- dl k d dat· 1 k "t d' • hyc złozone w Sekretariacie i dołą,czone do cey a :an 3: ow_ na . r~ t „ ,u. 10w roz- podania. 
po?zną SI~ dm~ 16 sierpma I nrn.c będą do Bardziej wyczerpujące szczegóły postę-
dma 28 s1e~p~a br. . . . powania przy zapisach zostaną ujęte w o-

Przy. z~p1s1e stu~enc1 składa Ją: podame głoszeniu, wywieszonym w dniu 1.8 w hal-
o przyJęcie wypełnione i:ia. form~larza.~h lu Rektoratu (Plac Zwycięstwa 2) (m) 
otrzymanych w Sekretariacie Pohtechmi.::_ (Zyg) 
w dniach zapisów, oryginał świadectwa doj 
rzałości, metrykę urodzenia, własnoręcznie 
napisany życiorys, świadectwo wojskowe, 
3 fotografie podpisane na odwrocie oraz 
kwit kwestury Politechniki z wniesionych 
opłat na koszta manipulacyjne, egzaminy i 
badanie lekarskie, a których wysokość zo
stanie podana w ogłoszeniu w Politechnice 
(Pl. Zwycięstwa 2). 

Zapisy będą się odbywały we.dług liter 
alfabetu rozpoczynających nazwiska kan
dydatów: 
16.8 - A B C, 17.8 - D E F, 18.8 -
G H I, 19.8 - J K, · 20.8 - L Ł 21 .8 
- M N, 23.8 - O P R, 24.8 - S, 
25.8 - T U, 26.8 - W Z. 

Badania Leka.rskie rozpoczną się 16 sierp 

Co zrobili junacy „SP" dla Łodzi 
W okresie od 1 czerwca do 21 czerwca 

.br. Komenda Miejska powszechnej organi
zacji „Służba Polsce" powoływała młodzież 
szkolną do trzydniowych prac. 

Żarząd Miejski w Lodzi zatrudniał zespo 
ły szkolne przy robotach ziemnych w ciągu 
17 .dni roboczych. 

Bezpłatna praca Junaków przyniosła Za
rządowi l\tliejskiemu, a zatem i naszemu 
miastu korzyść i oszczędność w yry~at~ach, 
a. młodzieży posłużyła do rozwoJu sił flzycz 
nych i dała zadowolenie ze spełnienia obY,
watelskiego obowiązku. 

Z pośród zespołów pracujących wyróżntł 
się najwyższą wydajnością i karnością w 
pracy zespół gimnazjum im żeromski~go, 
astępne zaś miejsce zajął zespół drugiego 
nłmnazium i Liceum Państwow<>:;o. 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach I W PZPB Nr 16 odznaczyły się prządki: 
wyróżniłv się: Maria Pyztak (136,5 proc.), He Alicja Ceran 1 Zofia Dorin (960 wrzec. -
lena Rybak (135,4 proc.J, Genowefa Korze- po 149,2 proc .) i Stanisława Domańska (852 
niowska (!2-1.1 proc.) i Julia Kowalczyk wrzec. - 148,2 proc .). 
123,5 proc.) Na „szóstkach" wysunęła s ! ę W PZPB Nr 17 w przędzalni uzyskała M.:i
na czoło Cecylia Harytonow (146,6 pr'Jc .). ria Szkudlarska 186,5 proc., Maria Wielka 
Stefan Pałczyń;ki osiągnął 141 proc., Hele· 181,2 proc ., a Władysława Kołosińska 181,1 
na Pałkowska 132,2 prr:ic. W przędzaln'. od- proc. 
znacz}ły się: Jamna Kunce (154,3 proc.), Jó W PZPB Nr 22 w przędzalni (4 strony) · 
~ef a Kucharska ( 153,5 proc.) oraz S tanisła- Mar a Partyka i Helena Wlazła osiągnęły 
wa Tomczak i Paulina Janiszewska (po po 169,2 proc., a Ler:ikad ia Jańczyk i Janina 
142,9 proc.). Cabaj (3 strony)· po 1788 proc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) o-sią- W PZPB w Pabianicacl> w tkalni na 8 
gnęła Maria Adamusr '. ak 131 proc., a Jani- krosnach uLyskała Aniela Ulman 162,1 proc. 
na Mucha 130,2 proc. Genowefa Cichecka WładysJaw Badowskli (6 krosien} osiągnął 
(4 trony) uzyskała 140,5 proc., Genowefa 164,6 proc. Na „czwórkach" odtznaczyły się: 
Smulik 137,3 pr<><:, Genowefa Pawlak (135,4 Helena Świątek (173,9 proc.), Anna Paru
proc.) , a Stanisława Niestrata (144,6 proc) . szewska (177,7 proc.) i Helena Pawłowska 
W tkalni na „szóstkach" wysunęły się na (164,3 proc.) . W przędzalni (720 wrzec.) 
cz'Jło : Maria Drelich (181,1 proc.) i Mar!a pierwsze miejsce zajęła Maria Now'cka 
Skabiak (171,8 proc.). Bronisław Ciuła osią- (144 pr'Jc.), drugie Józela Bocian (143,6 
gną! 169,4 proc., Maria Tomczyk 167,7 proc. proc.). 
Na „czwórkach" odznaczyły się: Zofia W 'e W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkaln'i 
lińska (170,5 proc.) i Halina S0bieraj (161,4 (10 krosien) osiągnęła Bolesława Nowak 148 
proc.) proc., a Marta Majer 140,6 proc. Balbina 

W PZPB Nr 9 w tkalni na „szóstkach" Psiuk (8 krosien) uzyskała 168 proc., a Ze
pierws..:e miejsce zajął Stanisław Kubik noblia Sawicka 164,4 proc. Na „szóstka-:h" 
(166,3 proc.). Feliksa Pakulska osiągnęła wyróżniły się: Marla Wojtyra (170,1 proc.) i 
163,7 proc., a Maria Józefowicz 161,3 proc. Stanisława Filip5ka (lS<l n prnc.l V' przę
W przędzalni odznaczyła się Rozal ;a Pic-:h rl'l'.alni (:ł slron:.·1 ''« •' ·"""" ~ I~· ;11n Tn-
(762 wrzec. - 142.5 pr.'Jc.) . v,1k ' 7 r.fi. T'l '.°11.1,1.- i -'q 1 ' '"' Vi9 "' , l I 

mil:!Clmlł'!~35l~t'l'll$'l!lJN!illł"U.w.. llJ:!: • „ ~·· ru:~-·,;,;. 

tysięcy zł. 

Również i w Elektrowni Częstochowskiej 
która należy do Zjednoczenia Energetycs· 
nego Okręgu Łódzkiego, inż. Karol Knote 
- kierownik ruchu wpadł na nowy sposób I oczyszczania zewnętrznych rur żebrowych 

• podgrzewacza wody w kotle .. Nowa 141etoda 
pracy polega na oczyszczaniu kotła kosz-
tem 180 robotnikogodzin, podczas gdy przy 
starej metodzie na oczyszczanie kotła trze· 
ba było zużyć 8800 robotnikogodzin, 

Wynalazcy będą specjalnie preniiowani 
przez ZEOL w porozunueniu z Centralnym 
Zarządem Energetyki w Warszawie (mz) 

Składajcłe zeznania 
o tym zbrodniarzu 
Prokuratura Sądu Okrl:igowego w Warsza. 

wie pr Jwadzi doc!lodzenie przeciwko Ka zi
mierzowi Benedyktowi, volksdeutschowi, po
dejrzanemu o to, ie ;ako komendant więzie
nia w Grodnie znc;cał się nad osadzonymi 
tam więźniami, a ponadto powiesił własn!)

ri:cznie kilku Polaków na placu Skiwelskim 
oraz zastrzeli lmężczyznę o nieustalonym na
zwisku na ulicy Frc nciszkal1skiej w Grodnie. 

Osoby posiadające jakiekolwiek informaQie 
o zbrodniczej działc.lności wyżej wymienione
go proszone są o jak najszybsze zgłoszenie •ię 

do Prokuraturv Sądu Okręgowego w War~z:a-
-.: - • · tC' ;,Ji ~tro u~ lnie lub 



Z posępnej głębiny turyń!;kich borów - \ . 
. wychodzili na łup1'.~zc wyprawy już 
przed wiekami. Od.Eiani w skóry zwierzęce 

ków polskich, radzieckich, sztandary sło
wia11skiego zwycięstwa. 

* - zbrojni w macmgi i topory - sunęli 
przez puszcze i polany - jak sunie choro
ba i śmierć. Gdzie przystanęli nq, chwilę -
tam dymiły słm•:iańskie sadyby, rozl~gały 
się k~yki kobiet i ca.leci. Skąd odeszli -
tam osta llly jeno ruiny i popieliska. 

N~trafili na dawną drogę w puszczy -
kai:n1~nne - o s1a e ftla:iv - poukia.dane 
prosŁo, jz.kby je strzałą rzucił - ku pół
nocy. Poszli, tedy - w kr iny slo•.•.iańskie 
- glbie roiło ~ię od knezi, bartników, ry
baków i kmieci - od wolnych. swobodnych 
słow'ańskich plemion. Zapachniały im dymy 
z chat kurnyC'h, z grodYi:::::::ez bi.td()v/anych 
nad jeziorami, oołnymi blac;ku ryb. Pos~p
ni germańscy wojownicy dobyli toporów -
puścili z dymem grodzisz<'za drewniane. 
Mieszkańcy kh padali pod ostrzem topn
rów. Hen - aż ku północy, ku wzbałwanio- 1 

nemu morzu szli germaiiscy łupieżcy, sie
jąc śmierć i pożogę. 

Wybili d:uż~'"llę dumnego Kraka. który, 
panował nad Krako\\·skim Morzem. Wynis:::
czyli Sobieborów. Domanów, Grabów, Mest
winów. Zagarnęli w swoje bandyckie jarz
mo olbrzymią p-0łać kraju od Lubeki po 
Koźlin. Po owych słowialiskich plemionach 
pozostały jeno nazw:v - po dzień c:Wsiej
szy strojące mapy niemieckie. 

;;. 

'IU'l orza było im mało. Ru:;~yli tedy szero
&V.i 1'ą ławą na wschód - gdzie narl wie
kową Odrą. i Nys~ - mrowiło się jeszcze 
od spokojnych, rozkochanych w pracy 
i śpiewie sfowiiu}skich plemion. 

Ale. tutaj już dochodziły głuche wieści o 
podstępnyc!1 rycerzach-zbóiach. którzy id::i 
jak śmierć po świecie, niosąc pożogę i siejąc 

trupy. 
Słowia11scy kneziowie. kf.liążęta i króle -

uzbrajali się. Miecz już uderzał o miecz i 
topór trzaskał o topór. Rozpoczęła się wal
ka. o każdą piędź ziemi, o każde staje horu. 
Mieczysla.wy, B-Olkowie, Chrobrzy, Odważni. 
śmiali - stawiali czoła germańskiemu po
chodowi łupieżców. 

Knezie, żypany, posadniki, bany i cary -
łączyli się w jedno ramię, by bronić ziemi 
rodzinnej pl'Zed najazdem Germanów. Wal
ka trwała bez przerwy, walka na śmierć 
i życie. 

Mieszko Niedźwiedź, ten, który przyjął 
ehzest wraz z całym swoim narodem -
uderzył na saskiego grafa Wichmana, pod 
Cydynem, r-0zhił w proch potęgę margra
biego Odona. Otoczony drużyną trzecr ty_ 
sięcy rycerzy słowiat1skich - Mieszko -
Niedźwiedziem zwany - był tym pierw
szym "'ojownikiem polan<:k1m, który za
trzymał najazd germal'iski na słowiańskie 
ziemie. 

Syn Niedź~ 'iedzia - Bolko Chrobrv -
w czternastoletniej, nieustannej walce z 

I oto nadszedł dzień sprawiedliwości 
dzieiowej naszego narodu. Granica naszegl) 
państwa znów wróciła nad dawną, pradaw
ną s<owiańską Odrę i Nysę. Od Wolina. 
poprzez Szczecin, Kostrzyń, Słubice, Zgo
rzelec aż do Bramy Łużyckie·; znów wsz~ 
dzie rozbrzmie,>ra radosna słowiańska mo-

a. W tysiącach grobów - milionach 
ogił nadst<:wiają nasze pradzia

dy ucha. Nie ma Niemca, nie ma Niemca
wolny jest wielki słowiański kraj! 

Wymieceni z ziemi na!"zej zostali wieko- i 
wi najeźdźcy - jak.śmiecie. _) 

Ale oto na tym kraju bezkresnym po- . 
częło się rodzić nowe słowiańskie życie. 
Stare miasta rozbrzmiewają z:iaiomą mo
wą. Po rzekach suną rybackie czółna i ło
dzie. w głębi ziemi rozlega się huk mlliona 
kilofów. Rosną kominy fabryczne. Nad 
Prośnicą, nad Słupią, nad Regą, nad Dra
wą, nad Bobrem, nad Baryczem, nad Ka
czawą, Ostrzycą, Ob.wą, nad Nysą-wszę

Niemcami odbier<> utracone ziemie Łuży- dzie, jak okiem spojrzysz. rozbrzmiewa 
czan i Serbów nadłabskich. Konających znów polska mowa. Tych nowych - a tak 
w niemieckiej niewoli Mileczan - oswo- starych, sercu naszemu bliskich nazw 
badza swoim Szczerbcem, znanym już na rzek, strumieni - UCZll się znów polskie 
cały świat. dzieci- Powtarzają ie z miłokią w głosie. 

Ale nie stało takich królów mocnych. I Na te ziemie. z których spłynął muł ger
Nawalnica niemiecka wc1ąz parła na mański, wyległ dziś skrzętny polański na_ 
wschód. Gdzie nie mogli dosięgnąć mie- ród. Buduji:i tuta;. wznosi, umacnia - ni
czem a topnrem - tam posyłali gońców czem miliony mrówek-robotnic. Minęło lat 
z truciz,1ą. niewiele - znikaią spustoszenia 'wojny. 
Królewiątko · o krzywych ustach -- w Na .łąkll<'b pasą i::ię· trzody - wśród pól i 

cl!.terdziestu i sześciu bi.twach bije na jeźdź- borów suną majei;;tatyczniE> wielkie p-0cią
ców germańskich r:a głowę. · gi, naładowan~. skarba1?-1i wnętrza ziemi -

Król wzrostem mały - Łokietkiem węglem; r_udą zelazną 1 solą. ęwiat patr~y 
' d · Pł · b'. w nodz1w1e na to nasze zwycięstwo oręza zwany - po wsia owce - roz lJa w . · . t · . . 

uch krz żack na.wał . . . 11 .zwycięs wo ?racy, na t.en 1:?-:Z ~1elk1, 
P _ . . Y. ą . ę . . mesłychany, mezn:r.nv w h1storu swiata -

Ksi.ązę litewskie - os1a?łe na t~ome olbrzymi czyn męstwa i pracy - na ten 
polskim - Władysław Jagiełło, zagrozonv r.asz, n as z Gr u n w a 1 d. 
nową wojną niem:ecką-w otoczeniu puł- * 
ków polskich, czes: dch, rush."ich, rusińskich 
w otoczeniu rycerstwa słowiańskiego, 
przvbyłego z najodleglejszych zakątków 
Wschodnie; Ziemi - bije germanów na 
głowę pod Grunwddem ... 

Ale to znacie wszyscy .. , 

* 
PIĘĆ wieków minęło od tamte~o Grun

waldu. W roku 1945 nadnzedł drugi 
wielki Grunwald naszej slowiań:;kiei hi
storii. Na ruinach krzvżackiego Berlina -
dawne; Braliny ~łowiańskiej - załopotał 
dumnv sztandar słowiańskiego zwycięstwa, 
sztandar wojska polskiego, sztandar puł-

W TYCH dniach, w odzyskanym ]UZ na 
wieki, prastarvm, wiekowym mieście 

słowiańskim - we Wrocfawiu - nad Od
rą - zjedzie się cały polski naród, przy
będą ludzie z całe~o świata, by podziwiać, 
by przyjrzeć się naszemu dziełu. Wystawa 
Ziem Odzyskanyt'h we Wrocławiu ukaże 
całemu światu nasz olbrzymi dorobek, 
S', robol wiel.kiego zwycięstwa nad krzy
żacka przemocą - n a s z G run w a 1 d . 

Wiele z 1as, drru:ie dzieci - zobaczy 
cuda tej Wystawy, .::uda pracy polskiego 
ludu na ziemi, któr TÓ<.'iła do swei Ma-
cierzy. He nry k Rud n icki. 

Mili go· cie z obczyzny 
lólf~lt rzi3t a w·ta z-eci z ~ I 

..... '"·;:.::,:;:;,,.,,·:, :;;,„:;.;>_::.'.-""'"' 

Elzo1et1ea Wróblewska wita dzieci polskie 
z Berlina w imieniu dzieci łódzlcicłi 

W tym tygodniu przyjechały do nas z Ber·· 
lina dzieci pol~ie. Przyjechały tu, aby ~ę
dzić wakacje z dz.iećmi robotni<:zej Lodzi na 
'koloniach w Wiśniowej Górze i we Włodzi" 

mier.:zowie, aby odetchnąć polsk" mową i pol· 
skim powietrzem. 

Na dworcu Kaliskim dzieci Łodzi serdeonie 
witały swych miłych gości z Berlina. Elżbiet

ka Wróble~ka przyjechała specjalnie do Ło

dzi z ośrodka Towarzystwa Kolonii i Półkolo
nii w WiŚfliowej Górze, by w imieniu tam· 
tej;;zych dzieci przyjąć dzieci z l'le.rlina: 

- Życzymy Wam, powiedziała Eabietka, 
abyśde razem z nami ochoczo i wesoło ;;pę· 

dziły te wa.kacje w naszej kochanej Ojnyź· 
nie. My, dzieci łódzkie, serdecznie witamy 
WM i gorąco pragniemy, abvśde w ciągu ca
łego swego pobytu a:uły się jak najlepiej w 
naszym gronie. Wiemy bowiem, że wychowa· 
rśde się wśród ludzi wrogo usposobionych 
do n ~. Polak<lw, dlatego <:b<"ielibyśml» teb 
tutaj na nas.?:ej ojczystej ziemi było m d -
brze i radośnie! 
~ie. wą_tpimy, że wszystkie dz'eci .P~nmy· 

_a rowme &erdecznie priyj ą dzieci z er• 
11na. (u) 

Na }droższy „Promyku"! I Pisz więcej o sobie, 1'wej irC>dzinie, kole?~ 
Piszę do Ciebie po raz pierw;;zy i myślę, kach i az ole. Czyś zdała do 6-ej klasy? 

Ale ·6andrów, 
.{{ochany „Promyku". 

dnia 2. 6. 48 r. I jek? Czy dużo Twy<:h kolegów pozostało na 

Pi6Zę do meble za pn ·kładem innych dz:e· 
ci. Mies'llkam w Ale.kundrow,e k. Łodzi. Cho· 
dzę do si:.koły podstawowej. Je6t to nie duży. 
1·dno piętrowy budyilek. Przy szkole mamy 
spółdzielnię uczniowską „Jutrzenka" i organi
zację PCK. Mamy swój ogródek,· przyd2:elo
r.y nam niedawno przez Zarząd Miejski ro1.a
ista Aleksandrowa. Ogródek zastalismy b-4r~20 
2ani12czys-zczony ,ale dzięki naszej pracy z<" 
stał dt•p1owildzony do porządku. 

Aleksandrów jest odległy od Łodzi '.1 11 kilo 
metrów. Do Łodzi dojeżdża s 1 ę tram~Vil.jem. 
Miasto iest nie duże. Znajdu;ą s;ę tam dwa 
parki, rynek ora:i trzy .szkoły pod6ta wowe i 
trzy średnie. Mia6to posiada 10 fabryk oań-

. &twowych i wiele organizacji młodzie:irnv.ych 
i politycznych. 
Kończę mój list i pozdrawiam Cię kocha· 

ny pr2yjacielu młodzieży' - „Promyku". 
Skudlarczyk Zdzisław 
Aleksandrów k. Łodzi 

ul. Narutowicza 8. - kl. VII. 
ODPOWTEDŻ. 
Drogi Zd7.ichu! . 
Barci:co ei~zy mnie twój list, znam bowiem 

lfwojlł miaętec.uko i lubię je. Byłem tam wpra 
wdzie wporo lat t~mu. \prz pr7Vl'nszezam. ie 
emienHo 6ię 0no chyba na !ep,>ZE'- Jak prze· 
•ooł C.i e'!!zamin? Nie oberwałeś czasem dw6 

2-gi rok? Twoje rodzeń-stwo? Jak 6pędia6z 
wakacje? Redaktor. 

Sunowny Panie Redaktorze. 
W związku z zakoń<::zeniem roku szkolnego 

przesyłam swą nową ;iracę pt. „Ostatnie chwl 
le w szkole" bardzo bym prosił o ldmieszcze
nie jej w „ProruyJrn". Czekam z niecierpliwo
ścią na odpowiedź mego li6lU z drua 30-go 
kwietnia 48 r. Przypuszczam, że we wtorek 
ją otrzymam. Na wakacje wyjeżd:i:am nad mo
rze. do Gdańska. 

Na razie kończę i ślę pozdrowienia dla „Pro
myka" - stały korespondent 

Jan Kraskowski. 
ODPOWIEDZ. 
Drogi Janku! 
Nie martw się o ten nieopłacony list 

wszys~ko jest w porządku. Nie warto. bys 
specjalnie chodził dopłacać. Co do druku 
Twych opowiadań - nie chcę ow; jać w ba
wełnę - nie je6teś orzedeż już małym. dziec
kiem - nap!'óane są one niezbyt ciekaw:e. 
po prostu nudna· ... ·o. Nie myśl, że tak łalw-0 
jest pisać żywo i barwnie. Musisz jeszcze du
żo czytać i to bardzo uważnie. ?anim sam się 
zabierzesz dl'l pisania. lie kaidy zrMztą ma 
zdolności lit<>rnckie i br k ich n'e: umn;<!j~za 
wcale niczyjej wartości, ttOsta tnie chwile w. 
szlt:_?Je"· dru,k,ujemy Redakto1. 

Ż€ przyjmiesz mnie do swego grona ik~leżeń- Redaktor. 
skiego. Chodzę do 5-tej klasy Szkoły Pow· 
szechnej w Rudzie. Mam 14-cie lat. Nauka 

· idzie mi dobrze. Piszę do Ciebie dlt1'legn że 
ciekawią mnie wiersze. zagadki i różne dow· 
dpy. Chciałabym dowiedzieć 6ię, czy przyj· 
mujesz „Promyku" WTI>racowania, jakie p!;;ze 
my w szkole i które bywają u nas wyróżnia
ne spośród wielu.· A teraz „Promyku" je<lną 
mam prośbę do ciebie. która właściwie jest 
powodem do napisania mego listu'. Chodzi mi 
o nkołę fi!ml)wą, do której 21apisały się dwie 
moje rówiesnke. ale nie wiem, ery to jest 
prawda. I dlatego też bardzo proszę o radę. 
iak moima siE; tam dostać i czy w ogóle ist
nieje podobna szkoła dla takich, jak ja. Bę
dę czekać na odpowiedź „Promyku" z więllcą 
niecierpliwości~ i każdy wtorek będzie dla 
mnie oczekiwaniem na odpowiedź -

ODPOWIEDŹ. 
Kochana Urszulko! 

Janic Urszula 
z Rudy. 

Oczywiście „Promyk" bardzo chętnie pnyj· 
mie Cię do swego grona.. Opowiadanie mo
żesz przysłać, O ile będ~ie cie-kawe - to je 
wydrukujemy. Co do Twych marzeń fi!mo
wycb - to myślę, że są one trochę przed
wczesne. Musisz przecież wpierw 6kończyć 

przyna imniej sz.kolę podstawową, ~aJtim Cię 

ri'zvJmą do filmowej. Nfe można być arty6tKą 
TJ.ie mając wyksztakenia oqólnego. 

Na razie możesz swe zdolności sceniczne, 
o ile je masz, to'l:wijać w 6lkolnym kółku .dra 
matycz.nym. 

Przypuj;zczam, że taką równif>i odpowiedź 
otrzymały Twoje koleżanki w Szkole filmo
wej. O ile pociąg do sceny nie przejdzie c: 
z czasem - wtedy na tpn:wdopodobniej do· 
staniesz się do Sz'kolv Pilmowei. bo -przedm 
teraz w-sz rstkia ~·.koły @t~jćl dla młodzieży 
pol-skiei otworem. 

OSTATNIE CHWnE W SZKOLE 
Nastał pochmurny dżdżysty dzień 26 czerw

ca 1948 r. Pomimo n'.epogody ciągniemy uli
cami miasta e: bijącym sercem do s:i:koły. To 
przecież dziś zbierzemy plon z cał<:1roqnej 
pracy. Wchodzimy do pięknego gmao;hu prz.y 
Al. 1-go Maja 87-89. Mieści on dwie sikały: 
piętnastą i jedenastą. Ja jestem w tej ostat
~iej. W klasie ruch - bo t'l przecież my opu
sc1my ten budynek szkolny na eawsze, bowiem 
.i?steśmy w siódmej klasie i na niej kończy 
się kurs szkoły pows:iechnej. Jakoś nieswojo 
jest nam p0rzucać te mury, w których tyle się 
prieżyło dobrego i :złego. Z każdego kąta kla
sy wyz:erają do nas wspomnienia i n'e może
my się pog'Jd1ić z myślą, że tu już nigdy nie 
powrócimy. Szkoła dla nas była przyjacielem, 
ckeliliśmy w niei swe troski i byliśmy przP-z 
personel nauczy:ielski rozumieni. Wynieśliś
my z niej dużo wiadomości i teraz :dziemv z 
nimi dalej s!ę ksztakić, bo drzwi do Wyż· 
szych uczelni stoją dla nas otworem. 

Nadchodz-. decydująca chwila. Personel na· 
uczycielski wc~od;zj do naszej klasy, ażeby 
nam wydać św1.adectwa i pożegnać na zawsze. 

Pan kierownik jest wyraźnie wzruszony, tak 
samo i :11asza pani wychowaw<:zyni, gdy nas 
serde<:zn:e żegnają. W tej właśnie chwili zro
zumieliśmy, kim byli dla nas nauczyc'ele -
byli naszym! prawd-ziwymi przyjaciółmi. 

Wychodz'my już poraz ostatni z gmachu 
szkolnego i <0g~ądamy poraz ostatni te mury. 
Pozostaną w ntch po nas wspomnienia, ale I 
my teź zawsze bedziemy je pamiętać. 

Jan Kraslwwskt. 
i_ 
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Kronika m. Kutna Usprawnienie _akcji wczasów robotniczyc-
zarząd nad domami wypoczynkowymi przejęty zosta1fe przez Fundu z \Ycz sófj] 

KOMU WINSZUJEI\IY 
\V~. 13 lipca .t948 r. 
Dziś: Małgorzaty. 

"" AżNIEJSZE TELEFONY 
Pow. Kom. M. o. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe ..:_ 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn. ul. Na-

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 91 
Komunalna Kasa Oszczędności - 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) - 89 
Szpital Powiatowy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Apteka „Pod Orłem" - 106 
Apteka Sukc. H. Walenta - 52 
Pogotow.ie Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. - 102 

Dobrze pamiętamy skromne początki ak- rokie rzesze robotnicze i pracownicze doce-1 należycie wykorzystane, że bardziej „przed~ 
cji, która została nazwana wczasami pra- niają coraz bardziej doniosłość wczasów, siębiorcze" instytucje mają nadmiar do
cowniczymi. Była to nowość bardzo atrak- :~głoszeń rok rocznie przybywa i alccja mów, inne natomiast nawet bardziej per 
cyjna ale budząca szereg zastrzeżeń. świat wew.sów zakreśla coraz szersze kręgi. trzebujące nie mogą zagwarantować swyni 
pracy - pozbawiony dotychczas Możności Umasowienie wczasów wymaga jednak pracownikom spędzenia urlopu w jakiejś 
wyjazdu i odpoczynku z pewną rezerwą od- ich zasadniczej reorganizacji, gdyż dotych- letniskowej miejscowości. 
niósł się do tego udogodnienia i mimo sil- cz.aso"':'e ~o;my administra?yjne nie .~dpo- Na domiar złego głęboko zakorzeniony 
nie zakrojonej akcji pro~agandowej przez w.~adaJą J~Z potrzebom. W1el~torowo~c ak- zwyczaj letnich urlopów sprawia, że w ci.ą~ 
początkowy okres Dorny Wypoczynkowe CJl wczasow, po~porz.ądkowa~1e doI?o.w wy gu l•ilk1' miesięcy paimje w domacJi wyp~ 
świeciły raczej pustkami. ~oczynko"."ych .w.ielu mst~~cJom, ~ueJedno- czynlwwych tlok, a w pozostalyoh micsiq

Od tamtego czasu zmieniło się wiele. Sze hty rozdział rmeJSC sprawiaJą, ~e me są one cach większość domów jest zamknięta. 

Jierndz 

Ośrodki maszynowe w pięciu gminach 
W powiecie sieradzkim tworzy się obe

cnie 5 ośrodków maszynowych : w gminach 
Brzeżno, Wojsławice, Wierzby, Szadek i 
Grom czy ce. 

Gminy Wierzby i Wojsłowice rozpoczęły 
już prace wstępne w gminie Brzeżno -
ośrodek jest już na ukończeniu. Zgrupowa
rro tu prawie wszystkie potrzebne maszyny, 
niektóre z nich wymagają jes~cze remontu. 

Maszyny dla tych ośrodków zostały spro
wadzone z resztówek oraz majątków ponie-

mieckich. Ze swej strony Szkoła Rolnicza 
w Sieradzu ma przekazać ośrodkom maszy
nowym kilka niepotrzebnych jej maszyn 
rolniczych, 

SIERADZKIE NA POWODZIAN 
Komitet Niesienia Pomocy Ofiarom Po

wodzi w Sieradzu przekazał Centralnemu 
Komitetowi Niesienia Pomocy Ofiarom Po
wodzi w ~'arszawie zebrane na ten cel 
wśród społeczeństwa Sieradza zł. 138.949. 

Wystawa maszyn rolniczych 
Oddział wojewódzkiej Centrali Rolniczej wystawę maszyn i narzędzi rolniczych. 

Należy sądzić jednak, że obecny rok bę
dzie ostatnim rokiem chaosu i bezplanowej 
gospodarki wczasami. Zapowiedziana i roz
poczęta już obecnie centralizacja wczasów 
pracowniczych przez podvorządk<>wanie ich 
Pundus.:owi n'czasów pozwoli zlikteidow:ić 
dctychczasov.:e d11sproporcjc_. należy wyli.o· 
rzystać chłonność tcszystkich domóu:?. t'JY• 
~ó•tm.ać w~nio!Jażenie domów icczasow9clt. 

W przyszlym roki' nie będzie już domów 
prawaclzonych poza Fl'nduszem Wczasów, 
a prawo kieroil'ania wcza.sowicz-0-tc na 
odpoczynek będzie przysługiwało wy~ 
łącznie związkom zau,odowym. Fundusz roz 
dzieli miejsca pomiędzy poszczególne związ 
ki, które z kolei ustalą rozdzielnik dla po· 
szczególnych oddziałów. Na koniec oddział 
przydzieli odpowiednią iłość miejsc Radom 
ZakładowYIIl i kołom Zw. Zaw. 

1 , 'Samopomoc Chłopska" w Lodzi, jak rów
nież Powiatowy Związek Gminnych Spół
dzielni „Samopomoc Chłopska" w Skiernie
wicach zorganizowały w Skierniewicach 

Wzorowy ośrodek maszynowy, czynny na 
terenie wystawy, oraz inne działy wzbudzi
ły wielkie zainteresowanie wśród rolników. 

Jut dziś została powołana do życła na.• 
czelna dyrekcja Funduszu Wczasów a de~ 
kret o Fui:duszu Wczasów, który w najbliż· 
szym czasie zostanie przedłożony Radzie 
Ministrów przyczyni się napewno do jesz· 
cze leJ?szego i pełniejszego wykorzystania: 
wczasow będących źródłem nowych sił i 
zdrowia dla mas pracowniczych. 

BUDOWA 50-ł(ILOMETR.OWEGO WA 
ŁU OCHR.ONNEGO W WOJ. WAR

SZAWSKIM 
Wydz. Wodno-Melioracyjny Urzędu 

Wojewódzkiego w Warszawie buduje 
nad Wisłą w pow. sochaczewskim wał 
ochronny długości 50 kim. od Kazunia 
do uj' cia rzeki Bzury do Wisły. Wyso
kość wału wynosić będzie 4 mtr ., tak, 
że w okresie największego nawet przy- , 
boru Wisły -- nie będzie obawy przela
nie.. się wody przez wał. 

Rawa lllazowiec:ha 

Woźny gm·nny - wójtem 
W powiecie rawskim 'dokonywana 

jE.st obecnie reorganizacja władz samo
rządowych pod kątem zmniejszenia ilo
ści członków Gminnych Rad Narodo
wych oraz doboru odpowiedniejszych 
ludzi na stanowiska w samorządach 
wiejskich. I 

W 14 gminach wysunięto już nowycłi 
wójtów i dokonano wyboru około 150 
sołtysów. 

W gminie Lubaniu na stanowisko 
wójta wybrany został tow. Pietrzak 
Władysław, długoletni woźny tegoż 
Urzędu Gminnego. 

Dogodne· warunki osadn·ctwa rolnego 
na Ziemiach Odzyskanych w roku 1948 

Jak się dowiadujemy w Minister-1 
stwie Ziem Odzyskanych, istnieją jesz-1 
cze dogodne możliwości osiedleńcze dla 
ludności rolniczej na terenach admini
strowanych przez to Ministerstwo. 

Zwraca się uwagę, że ludność bez
rolna lub posiadająca gospodarstwa kar 
łowate, ma tym samym dogodną moz
liwośc zdobycia samowystarczalnego 
gospodarstwa. 

Wobec znacznej poprawy warunliów 
gospodarczych na Ziemiach Odzyska
nych, wymagania, stawiane dotąd kan
dydatom na przesiedlenie odnośnie po
siadania inwentarza żywego, ulegają 
złagodzeniu aż do odwołania. Zezwala 
się na przesiedlenie rodzin bez inwen
tarza z tym jednak zastrzeżeniem, że 
liczba takich rodzin nie może przekra
czać 30 procent ogółu kandydatów na 
przesiedlepie z terenu danego powiatu. 
Zezwala się również na przesiedlenie 
rodzin, zabierających ze sobą <'Onaj
mniej 1 konia lub I krowę. 

Równocześnie zostają uruchomione 
kredyty specjalne dla wszystkich osie
dlonych w roku bież. w sumie 400 mi
lionów złotych pożyczek średniotermi-
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POCISK ROZSZARPAŁ 4-ro DZIECI 

W gromadzie Nowcsielce w pow. 
Przeworsk dzieci pasące bydło znalazły 
pocisk artyleryjski. Praanąc zakopać po 
cisk dzieci zaczęły go- wbijać siekierą 
w z:emię. Pocisk eksplodował. Wsku
tek wybuchu zginęło troje rodzeństwa 
Sierżęgów w wieku od 11 - 15 lat oraz 
13-letni Bronisław Balawendera . Wypa
dek wywołał wstrzasalace wrażenie w 
całym powiecie. 

nowych i 300 milionów złotych - krót-1 Większa liczba koni pocliodzących 
koterminowych. Poza tym przyznane z importu, zostanie skierowana na Zie
zostały poważne kredyty na zakup na- mie Odzyskane i rozdzielona między 
wozów sztucznych. osiedlających się w tym roku. 

Ma zyny rolnicze na raty 
Rozpoczęta w rb. ratalna sprzedaż Łączna wartość qost~rczonych już ma. 

maszyn rolniczych za pośrednictwem szyn do sprzedaży ratalnej wynosi po· 
własnych placówek Centrali Handlowej nad 200 mil. zł. 
Przemysłu Metalowego oraz placówek Celem udostępnienia rolnikom naby
sp:lłdzielczych daje coraz lepsze wyni- wania sprzętu, narzędzi i maszyn rolni
ki. Wprawdzie zapoczątkowanie sprze- czych, sprzedaż została przedłużona i 
daży zbie;igło s i ę z okrese.m prac, rol- znacznie uproszczona. 
nych, a m1m'J to według w1adomoscl z s olem" otrz 1 t k d 
terenu, zainter.esowanie jest dość duże " P . yma 0 w ym ro u o 
i liczyć się należy z tym, że sprzedaż I rozprowadzerna 1495 młocarń, 1500 
wzmoże się znacznie po żniwach w se-I wia!ń, 2675 parników, 1705 sieczkarń, 
zonle jesiennym. 1492 kieraty i 582 wozy robocze. 
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Przyeo dy 
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Nie graj! Masz! Tralala! 

Kronika Aleksandrowa 
PLAN PRAC INWESTYCYJNYCH 

NA LIPIEC 

W ciągu lipca zakonczone zostaną 
prace przy porządkowaniu skwerów i 
parków miejskich. W dalszym ciągu 
przeprowadza się remont domów, pod„ 
legających administracji miejskiej, oraz 
rozbiórkę obiektów, grożących zawale
niem się. 

W tych dniacn przystąpiono do rozbu 
dowy gmachu szkolnego przy ul. Łę
czyckiej, w którym mieścić się będzie 
przyszła szkoła 11-letnia. Wkrótce 
rozpoczną się prace przy budowie wie.o 
ży ćwiczebnej - tzw. wspinalni dla 
straży ogniowej. 

URZĄD 'ZATRUDNIENIA W ALE- . 
KSANDROWIE 

Z dniem 1 lipca urucłiomiony zo. 
stał w Aleksandrowie Urząd Zatrud
nienia. ~ak wiadomo, wszystkie osoby, 
poszukuJące pracy winny zgłaszać się 
?o Urzędu Zatrudnienia, który ułatwi 
ur. znalezienie odpowiedniego do ich' 
kwalifikacji rodzaju zajęcia. Z drugiej 
strony na przedsiębiorstwach ciąży obo 
wiązek zgłaszania w Urzędzie wolnych) 
posad. • ·- .. „. 

Masz! Kupić pianino? 
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TEATR~ 
TEATR WOJSKA POLSICIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te· 
&tr nieczynny. 

TEATR POWSZECBNl'.' 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny, 

Teatr „BAGATELA"' Piotrkowska 94. 
Dz.iś i codziennie o godz. 20-ej koniec 

'rzedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
Verneuill'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ ,,LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś 1 codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE'· 
romantyczna operetka w 'l obrazach -
Otto He1bacba. Udzia.ł bierze 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na
byci& w Sp6ldztelni Artystów - Plastyków -
Ptotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od 
godz. 11. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

D!dś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso
na ,,JOANNA Z LOTARYNGII' ' z Ireną Eichle 
równą w roli tytułowej. Urlział biorą: Starli
śław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halina Głuszkówm1 Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Jannsz Jaroń, Michał Me
Pina, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schm idt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatar&ki. 

Reżyseria Erwina Axera, kompoeycja pla
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. 

Letni teatr „OSA", ul. Zachodnia 43, tel. 140-09 
Godz. 19,45 otwarcie teatru letniego I pre

miera rewiomontażu pt. „W ogrodzie pn:y po. 
r odzie" z udziałem całego zesoołu. 

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 
Teatr „Osa'' przygotowuje jedną z najlep

szych komedii muzy-:znych świata, p. t.: „Roz
koszna dziewczyna". 

Do obecnego wystawien'a „Rozkosznej dziew 
<"-o:yny" w „Osie", kierownictwo teatru zaangd 
żowało szereg nowych wybitnych s il aktor
skich, które już odbywają próby pod reżyserią 
T. Wołowskiego. ' 

Teatr „SYRENA„ Traugutta I 
Balet Zizi Halamy, zapowiada T. Bocheń

ski, pocz. o godz. 19,30, k asa czynna od godz 
10-13 i od 16-ej. 

l«INA 
ADRIA - Z poWOdu remontu, kino nieczyn

ne. 
Kino BAJKA 

g'Jdz. 17,30, 20; w nied.e. 14,30. 
BJl.ŁTYK - „Monsieur La Sourls", godz. 16, 

18,30, 21;· w niedz. 13,30. 
GDYNIA - lGno nieczynne - na czas re

montu Program Ak!:ualności przeaiesiono 
do kina ,,Hel''. 

HEL - „Program Aktualności KrajoWYCh 
i Zagr. Nr 20", godz. t 1, 12, 13, 14, w nied2 
11, 12, 13. 

HEL ldla młodzieży) - „Mali detektywi", godz 
16, 18, 20; w niedz. 14. 

MUZA - „Guwernantka", godz. 18, 20; w 
nledz. 16 

POLONIA - „Rosanna siedmiu 'tCsiężyc6w' 
godz. 16, 18.30, 21. niedż 1330. 

PRZEDWIOSNIE - „Oflag XXVII", godz 18, 
20; w niedz 16. 

ROBOTNIK - „Casahlanca". 
ROMA - „Płomień Nowego Orleanu", go :Iz . 

18, 20; w niedz. 16. 
REKORD - „Wieczna Ewa", godz. 18,30, 20,30; 

w niedz. 16,30. 
STYLOWY - „Zagubione dni"; godz. 15 · 

18,30, 21; w niedz . 13,30. 
SWIT - „Na trop ;e zbrodni", godz. 18.30, 

20.30; w niedz. 16,30. 
TATRY (w ogrodzie) - .Gasnącv płomień" , 

god,z;. 16, 18,30, 21: w niedz. 13 30. 
TĘCZA - ~Błyskawica" ; godz. 17, 19, 21; w 

niedz. 15. 
WISŁA - „Melorlia serc", godz. 16, 18,30, 21: 

w niedz. 13,30. 
WŁÓKNIARZ - Melodia se1c", godz. 15,30, 

18. 20,30; w n1edz. 13. 
W OLNOSC - „Mons1eu1 La Souris", godz. IS, 

17,30 20: w n ied2 12,30. 
ZACHĘTA - „Statek pułapka·', g')dz. 18, 20: 

w niedz. 16. 

·co usłyszymy przez rad!o 
12.04 Dziennik, I '2 .25 Transkrypcje f')rtepia

nowe, 12.45 (Ł) „O hodowli cieląt", 12.55 (Ł) 
Chwila muzyki ludowej z płyt, 13.00 Audyc:a 
rozrywkowa, 13.45 Igor Strawii'lski (piyty), 14.30 
(Ł) Z dz'siejszej pra::y, 14.35 [Ł) Muzyka obia
dl'Jwa (płyty), 15.05 (Ł) Wiad'>mości sportowe, 
15.10 (Ł) Kwadrans lekkich piosenek (płyty), 
15.25 (Ł) Skrzynka ofiar ŁRR, 16.00 Dzienmk, 
16.20 „Z Wrocławia w najbliższą c.k0l'cę" -
odc'Zyt, 16.30 Muzyka operetkowa, 17.00 (Ł) 

„Sznurek Hauchec')rne'a'· słu chowisko wq no
weli Guy de Maupassanta, 17 .4.) „Gra w sza
chy", 18.00 „Mówi Wystawa Ziem Odzysk11 -
nych''. 18.05 „Od melodii do melodr", 18.451 
„Jak zostałem pisarzem" - feliet'Jn J . Brzo
zy, 19.00 (Ł) „Biorę zakręt" - pogadanka dla 
autom0bilistów, 19.10 (Ł) Audycja słowno-mu
zyczna, 19.30 „Emencypantki'', 19.45 Koncer t 
symfon'czny (płyty). 20 15 Koncert z oka'Z,i 
werbunku mł<1dz ' eży do szkół oórnirzych, 21 .00 
Dziennik, 21.50 Skrzynka technirzna, 22.00 Mu
zyka taneczna (płyty), 22.45 (Ł) Koncert z 
płyt. 22.58 (L) Omów. progr. ll)k, n.a. jutro, 

Ze s o or!.!!, 

Q:QOCały 
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w gorączce przedolimpijskie) 

wać depesze aor,.,szące o 
tej wielkiej batalii. 

29 bm. na sta· 
d;onie w Wembley 
na-stąpi uroczysty 
akt otwarcia XII 
Igrzysk Olimpij
i;k'.ch. Do Anglii 
przybywają już za 
morskie ekipy o· 
limpij$kie i z każ
dym dn'.em wzra
sta zainteresowa
nie Igrzyskami. 

Z całego świata 
poczyna j ą napły-

przy gotowaniach do 

DILLARD I FONVILLE WYELIMINOWANI 
Podczas finałowych spotkań el iminacyj · 

nych do olimpijskiej rep rezentacji lekkoatle
tycznej Stanów Zjednoczonyc h, które odbyły 
s i ę w Evanston, doszło do sensacji w postaci 
w yeliminowania czołowego płotkarza św iato
wego Dillarda i znanego miotacza Fonville'a . 
Obaj oni uważani byli powszechnie za na jpo
ważni ejszych kandydatów do złotych medali 
olimpijskich. 

Pchn i ęcie kulą wygrał Deladey, uzyskując 
w finale doskonały wynik 16,82 m. Finał sko
ku w dal p rzyni ófił zwycięstwo Steelo'wi, któ· 
ry uzyskał w te j konkurencji odległość 7,98 m. 
Steele by ł bliskim U.ltanowienia nowego re
kordu świata, gdyż w jednym ze skoków uzy
skał wspan iały wynik 8,18 m (!). Skok ten nie 
został jed•nk ofic jalnie zal:czony, ponieważ 
Steele odbił s i ę o 0,5 cm poza deską. 

BEVIS REID RZUCA KUL:\ TYLKO 12,66 M 
Rekordzistka Anglii w pchnięciu kulą Be

vis Reid, ustanowiła nowy rekord kra ju w tej 
konkurencji rzutem dluqo·ści 12,66 m. Re·id 
wchodzi w skład angi elskiej reprezentacji o
limp'.Jsk iej w lekkoatletyce. 

PŁYWACY ANGIELSCY OSIĄGAJĄ 
DOBRE WYNIKI 

Szereg bardzo dobrych wyników uzyskali 
pływacy angielscy na międzynarodowych mi
strzostwach pływack :ch Angli i. W konkuren
c ji żeńskiej dwa tytuły mistrzowskie zdobyła 
reprezentantka Anglii na Olimpi adę G;bson . 
Gibson zwyciężyła w biegu na 440 y. st. daw. 
(ok. 402 m) w cza~;ie 5:39,8 min. oraz na 220 y. 
(ok. 201 m) st. dow. - 2:32,6 min. 

W konkurencji męskiej, w finale na 100 y . 
(ok. 91.5 m) st. grzb iet. zwyciężvł mistrz Wali i 
Brockway w rekordowym czasie 1 :02,6 min. 
przed dotychczasowym mist.rzem Kinnerrem 
(Szkocja) . 220 y. st. dow. wygrał Hale w cza· 
s ie 2:16,4 min. przed australijczykiem Boyd'em. 

PIŁKARZE ANGIELSCY NIE BĘD.Ą CHYBA 
GROŻNI... 

Amatorska reprezentacja Anglii rozegrała 
w ramach przygotowań przedolimpijskich w 
Bazylei mecz z reprezentacją miasta, wzmoc
nioną 3-ma reprezentacjami Szwajcarii. Spot
kanie zakończyło się zwycięstwem gospoda· 
rzv w stosunku 3:2 (1 :O). 

Sy · ena królową lekkoatletyk i 
Nagrodę za najlepszy wynik w Lekkoatle· 

tycznych Mistrzostwach Polski otrzymał Ło
mowski (:z.a wynik 15,44 m w kuli), osiągając 
971 pkt. wedlug tabeli fińskiej, 2) Lipski za 
bieq 200 m - 877 pkt„ 3) Adamczyk za skok 
w dal - 863 pkt., 4) Masłowski za rzut mło · 
tern - 843 pkt„ 5) Stawczyk za 100 m - 840 
pkt. 

W ogólnej klasyfikacji d rużynowej pierw· 
s2e miejsce w mistrzostwach zdobyła ~ar· 
szawska Syrena, zdobywająr 109 pkt. przed 
AZS-em (Pozna11)-99 pkt. i Zrywem (Gdalisk) 
- 74 pkt. 

Nr. 191 
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nowożytnych lg rzysk 
Olimpijsk ich 

Sztokholm 1912 

nowożytne Igrzyska Olin::->i i,o;kie odbyły 
s i ę w 1912 r. w Sztokholmie. Po ra::: 

pierwszy rozegrano w mch biegi na 5 i 10 km 
oraz dzje-sięci obój. 

Oto ich wyniki: 
1vO m: R. C Craig (USA) - 10,8. 
200 m: R. C. Craig (USA) - 21,7. 
400 m: C. D. Reidpath (USA) - 48,2. 
800 m: J. E. Meredith (USAl - 1:51,9. 
1500 m: M. W. Sheoppard (USA) - 4,03,4. 
5.000 m: H. Kolehmainen (Finlandia) 

14:3ó,6. 
10.000 m: H. Kolehmainen (Finlandia) 

31 :20,8. 
t 10 pł.: F. W. Kelly (USA) - 15,1. 
Kula: P. Mac Donald (USA) - 15,34. 
Oszczep: E. 1.emming (Szwocja) - 60,64. 
Dysk: A. R. Taipale (Finlandia) - 45,41. 
Skok w dal: A. L. Pu.Uen;o n (USA) - 7,6.0. 
Skok wzwyż : A. W. Richards (USA)-1 93,2. 
Tyczka: H. J. Babcoek (USA) - 3,95. 
Dziesięciobój: H. Wies lander (Szwecja) -

6.220 p. 

Cerdan ponownie mistrzem Europy 
W e wrześniu Francui sięgnie po m istrzostwo świala 

BRUKSELA. (obsł. wł.). - W sobJtę wie- { ciwnikiem nieznaczną przewagę w ostatnich I twiPral mu drogę do walki o mistrzostwo świa 
czarem rozegrane zostało w s tarciach. N ;e wystarczyło to jednak na zdo · ta. Po zwycięskiej walce Cerdana, jego mena· 
Brukseli rewanżowe spo!Jka b~·de zwycięstwa. żer podpisał kontrakt z przedstawicielem mi· 
nie pięściarskie o mi-strzo· strza świata Tony Zale-Zalewskiego na mecz 
stwo Europy wagi średniej NASTĘPNY PRZECIWNIK ZALE-ZALEWSKl o mistrzostwo Cerdan - Zale. Rozegranie te· 
w boksie zawodowym mi ę- Mecz ten me miał dla Cerdana wielkiego go spotkania projektowane jest we wrześniu 

dzy b. mistrzem Marcelem znaczenia, gdyż w w ypadku zwyci ęstwa, o· w Ameryce. 
Cerdanem (Francja) i o
brońcą tytułu Belgiem De
lannoit. Jak wiadomo, Cer
dan stracił trzy miesiące 
temu mistrzostwo Europy 
przegrvwając z Belgiem na 

punkty 15-rund ową walkę. Tym razem mecz 
przyniósł zdecydowane zwycięstwo p ięściarzo
wi francuskiemu, który tym samym uzyskał 
utracony tytuł mi.strzowski. 

BELG NIE DAŁ SIĘ ZW ALić Z NÓG 
Walka, którą prowadzono w szybkim tem

pie. b yła jedną z na iładniejszych w kar ierze 
Cerdana. Francuz zdobył w pierwszych B-m iu 
rundach lak wysoką przewagę punktową, mi
mo kontuzji prawej brwi w II rundzie, że Del
lannoit nie po t rafił jej odrob ić do końca spolr 
kan ia. Po kontuzji brwi nad prawym okiem 
w VI rundzie. Belq walczył w następnym star· 
c1u defensywn ie. Począwszy od IX rundy prze 
szedł do ataku, któ ry przyn i ósł mu nad prze-

Jeżeli chcesz osiqgnąć prawdziwą 
sprawność fizyczną i osiągnąć dobre wy
ni ki w uprawianym przez siebie sporcie -
nie zapominaj o pływaniu! 

Lipiec i sierpień poświęcone są w ca
łym kraju na masową naukę pływania. 
Nie zmarnuj okazji i zaraz zgłoś się na je
den z punktów nauki. 

Oto ich adresy: Basen YMCA (Mo
niuszki 4 o), basen ŁKS (ul. Al. Un i i 2), 
basen Zjednoczone (Kilińskiego, ról] Emi· 
Iii), Kąpiel!.~ko Bałtyk (ul. Rzgowska, na· 
przeciw ko.kio/a Sw. Woiciecha), Kąpieli
sko w Parku Mieiskim (1 Ma;a w Rudzie 
Pabianickiej/ i KąpieLisko w Parku Ludo
wym (tylko próby sprawności pływackiej). 

1!. ';f 11cio Z ręu1u -Uwaga g mnastycy I 

A z Krakowa 
mistrzem Po' s lci w kosżv!cówce 

Na sali Polskiej YMCA w Warszawie za· 
koń-:zone zostały 2-dniowe rozgrywki o aka· 
demickie mistrzostwo Polski w p'.ke koszyko · 
wej drużyn męskich. W m;strzostwach wz.ięly 

udzi ał 4 zespoły z Warszawy, Łodzi , Krakowa 
i G" wic. 

W wyniku rozegranych spotkań akademic
kie mistrzos•wo Polski w piłce koszykowej 
drużyn męsk 'ch na r. 1948 zdobył zespól aka-
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dem 1ków krakowskich, zwyciężając w spotka· 
niu finałowym • AZS Warszawa w stosunku 
40:25 (15:13). 

Poprzednie spotkiinia przynio<;ły na-stępu· 
jące wyniki: Warszawa wygrała z Gliwicami 
49:28 (27:14), Kraków pokonał, po wyrówna· 
nej grze, Łódź 30:29 (7:15). Warszawa wygrała 
z Łodzią 51 :38 (29:20) i Łódź pokonała Gliwice 
42:41 (21 :27). 

no owan 
na amervkańskiej •• g ełdzie" 

NOWY JORK (obsl. wł.). - Amerykański I n iej, gdzie przeciwnikiem mistrza świata Zale· 
Związek Bokserski ogłosił kwarta lną lis. tę naj- Za~ewski~go ~ają być Francuz Cerdan, wzglę
lepszych bokserów zawodowych wagi ciężkiej dme KaliforruJczyk Lytell. . . ................•.......... „. 
Na czele listy zr:ajduje s i ę niepokonany mistrz 
świóla wszechwag, Joe Lou;s. Na dalszych 
miejscach znajduje się Joe WalcoH i Lee Sa
vold. Na dziewiątym miejscu sklasyfakowano 
Szweda Tandberga. Natomiast mistrz Anglii
Woodcock nie został sklasyfikowany na liście. 

Zw iązek Bokserski podał jetlnocz.eśn i e do wia- OSTATNIA PODROŻ. 
dorności, że w najbliższym czasie wyjasni Dnia 10-go b.m. o godzinie 2-ej m. 15 na 
sprawę walk 0 mistrzostwo świata wagi cięż- stacji Łódź-Kaliska na p'Jsterunek M. O. 
kiej w związku z rezygnacją Louisa z da lszych przyniesiiono nieprzytomnego S.:mula Klinigji
występów na 1 :ng•J. swej, mieszkańca Dzierżanowa - Limanow-

W spotkaniach o tytuły mistrzowskie świa- sk' ego 41. 
ta w innych wagach Amerykański Zwi ązeik Konigiswej zasłabł w pociągu Warszawa
Boksenski wymienia 2-ch bokserów europej- Jelemia Góra . Zawezwany lekarz pogo towia 
skich: w wadze koguciej pretendentem do ty-
tułu jest Włoch Ferracin.i oraz w wadze śred- stwierdził zg'Jn. 

Zarząd sekcji gimnastycznej zawiadamia D • ~ • • • k 
w;;zystkich swo ·ch cz1on~ów , że po pow-?c:e zrs 31 I W p ąte 

ZACHŁANNA POMOCNICA DOMOWA. 
P'Jmocnica domowa Stefani: Klimko (ul. 

z Pragi Czesk:e.1 trenmqt zostały wznowione przy:emn e spndz'my czas w H"lenow'e 
z dn em 13 lipca br. i odbywają s i ę we w•orki. I • 'I o; 

piątk i i niedz11?le. We wtorki i p '. ątki o godz. 
19-teJ , w niedzi elę o godz. 10-tej rano . 

Dzi-siaj Łódzki Okręgowy 
Związek Kolarski organizuie 
na lorze w Helenowie wy-

f fft31 ści w mbled on , ~ - ścigi kolarskie na dystan-

k P 1 
sie 50 km z premiowanymi 

Mars·z. Stalina 12) Aleksandra LaSkiewicz 
ukraqła swej chlebodawczvn: 17 tys i ę:y zł„ 
2 ze!,Jarki kupon materiału wełnianego, 12 
metrow materiału pościelowego, suki enkę , to
rebkę, 2 kos·zule, 2 pary rękawiczek oraz 2 
nakrycia białe na łóżko i zb ' egła w niewia
domym kierunku. 

no nn. n w aryżu finiszami co 10 okrążeń to -
~ Zl · k" MIŁA WNUCZKA 

PARYŻ (ob=:! . wł.). - W Paryżu „. ru o „ oty naram;enni 
s i ę obecn ie m i ędzynarodowy turniej temso-. - m. Łodzi. W zawodach za- 17- letnia Genowefa Zamborska - Łączna 
wy. w którym uczestniczyli finahści Wimble· powiedzieli udz i ał najJe.psi kolarze warszaw- 36 skra.dla na szkodę swojej babki 100 tys. 
donu: Amerykanin Falkenburg i Australijczyk scy z Napieralą, Kudertem, Kapiak!em i Sie· złoty-::h i zbiegła. 
B.romw ich. Obaj oni doznali niespodziewanych miliskim na czele. 
porażek . Bromwichi! wyel i minował już w Startować rówmez będzie elita kolarzy NIEPEWNY TRANSPORT 
pierwsze j rundzie ro~gry'Vek ten isista frnncu- łódzk ich, m. in. Bek i Pietraszewski. 
ski Del> trnm„an. odnosząc zwyc i ęstwo w s to- W piątek rinia 16 bm. na torze w Heleno· 
sunku 6·4. 10·8. wie dokończone zostaną przerv.~ane z powodu 

Mistrz W .mb iedonu - Falkenhurq przegrał deszczu, wvścig1 sprinterów z udzfa.lem Kup
natomiast w półfina l e turn ieju z Francuzem cz?~a i Bel<a. Organiza_to rem t,ej Jmprezy jest 
Bsrna.rdem w stosunku 2:6, 6:3, 2:6. m1e1scowv ŁKS 

Za kradzież podczas transportu materi ału 
pośc;ebwego, wartości 15 tysięcy złotych, 
na szkodę CZPWł. (Legionów 15) zatn~ymano 
hnchon.ia Władysława (11-go Listoll ada 12) 
i Zaparta Zdzisława. (Jaracza 18). 
0-03~7 


